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P r e n u m e r a t a  w mi ej  scut-r o c z n i e  z ł .  
4 0 ;  kwałtaini<* 7. ł .  12; —  m i e s i ę ­
c z n i e  z ł .  5; N r  p o j e d y n c z y  gr .  10. N - 4 0

P r e n u m e r a t a  n a  p r o w i n c j i ,  7. o p ł a t ą  p o c z t o w ą  
z ł .  2 0  k w a r t a l n i e . — O p ł a t a  za i n s e r c j ę  o b w i e ­
szczeń p o  g.  10 od  w i e r s z a  m a j ą c e g o  l i t e r .  50.

w Wąrśzawie dnia II Lutego 1831 roku w  Piątek.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i Z A G R A N IC Z N E  
K  R  Ó L E  S  T  W  O P O L S K I  E.

U c h w a ł y  S e j m o w e .
—— l J > a  s e n a t o r s k a  i  i z b a  p o s e l s k a .  P r a g n ą c  u ł at wi ć  
rządowi  n a r o d o w e m u ,  u ż y c i e  jak na j dz i e l n i e j s z yc h  środ  
k o w  p r z e c i w k o  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  u c h w a l i ł y  i uchwalają  co 
n a s l ę p u j e ,

'• Art  1.  G m i n y ,  m i a s t a ,  p o w ia ł y ,  o b w o d y  i wo j ewó dz -  
t w a ,  w częśc iach p r z e z  n i eprzyj ac ie l a  nie  z a j ę t y c h ,  a 
b l i s k i m  n ap a de m z a g r o ż o ny c h , rząd n a r o do w y o g ł o s i  za 
b ę d ąc o  w s t a n i e  w o j n y .  c

Art .  2.  W t akowy ch  c z ę śc ia c h  kruj u , rząd na r od ow y,  
u p o w a ż n i o n y  zostaje  do uż yc ia  w s ze l k i ch  ś r o d k ó w ,  c e l e m  
zniuzczania dr o g ,  m o s t ó w ,  p r z e p r a w ,  s k ł a d ó w  i z a b u d o ­
wa ń ,  i k l ór eby  ni eprzyjac ie lowi '  p o s t ę p ,  lub odwrót  u ł a tw ia ­
ł y .  R ó w n i e ż  m o c e n  bę dz ie -  rząd kazać u prow adz ać  z. 

• t a k o w y c h  o k o l i c ,  w s z e l k i e  zapasy  ż y w n o ś c i ,  d o b y t k i ,  
s p r z ę ż a j e i  usuwać l ud no śc i  do miejsc  tym c e l e m  ws k az a ny c h,  
w c z e m  wKzystkiem d z i a ł a n i e  rządu , nie  m o ż e  bydż  ograni .  
muGą p r z ep i s am i  pr aw,  o w ł a sn o śc i  osobis tej  sta*

Al t. 3.  Opi e l  ajocy s i ę  w y k o n a n i u  n i n i e j s z ej  u c h w a ł y ,  u ł a ­
tw,  ający n i e p r zy j ac ie l ow i  d o w ó z  ż y w n o ś c i ,  lub pr zej śc ia  i 
p r z e p r a w y ,  ur zę d ni cy  n a k o n i e c ,  k t ó r zy by  w częśc iach  
k r a j u ,  p r z e z  n i epr zyj ac ie la  z a j ę t y c h ,  po zo st al i ,  za zdraj ­
ców kraju u w a ż a n i ;  i juko t a c y ,  karani  b y d ź  uiają.  
d z i a^ ' '  ^ s * e l k i e  s traty ,  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w ,  w sk u te k
kraju* w P ° d ł u g  .tćj u c h w a ł y  p o n i e s i o n e ,  p r z ez  o g ó ł

g ro dz en f a>,tvchd * rn<! b ę d ^  S l, 0 , ó b  «1 "c ho dze ni a  i * y n a  
Art 5 U g S * * osobna uchwała  p r z ep i s z e .

k i e m  i c z y t a n i e m  *" " ' " “ ' i 573  mi * b j * 3* n a t y c h m i a s t  d r u  
y  n , c ' n *  ambon o g ł o s z o n a

p r z ep i s z e  
i na tyc hi  

, w y k o n a n i e  jej p o ­leca s i ę  rządowi  n a r o d o w e m u .
D a n  w Wa rsz awi e  d n i .  "*i . „ - . i  .e a n »» / l ut e go  I S 31 roku. Pr ez y-i,  . • /  i l ut e go  1 * 0 I  t o k u .

du ący w senac i e  ( po i  p:)  AH a ń s k i .  Za s e kr et ar za  sc -  
netu H i i b e .  Uforszałek izby p o s _ \ \ ł a d ,  hr .  O s t r o w s k i .  Z ,  
s e k r .  i zby pos .  Aug.  S łu h ick i ._ _ _  Za *g o dn ość  Radca s e -  
kr.  j«n.  r zą du  Andr .  r l i c h t a .

I z b a  S e n a t o r s k a  i  p o s e l s k a t  S t o s o w n i e  do p r z e d ­
s t a w i o n e g o  im jjrrAez k o m .  s c j m o w B pr oj ekt u i po w y s ł u ­
chani u tych k o in mi s ,  u zna ws zy  p o t r z e b ę  o świ ad cz en i a  
p r z e d  E u r o p ą ,  jaka f orma rządu dla P o l s k i  n a j w ła ś c i ­
w s z ą ,  n ie mn ie j  z w a ż y w s z y ,  iż w t e r a ź n i e j s z e m  b e z k r ó -  
l e t | i u ,  p 0 rozwi ąz ani u  p r z z s i ę g i  b y ł e m u  k r ó l o w i  i j e g o

n a s t ę p c y  w y k o n a n e j  , z a p r y s i ę ż e t i i e  o j cz y ź n i e  i na ro do wi  
P o l s k i e m u  w i e r n o ś c i ,  staje s i ę  k o n i e c z n y m  o b o w i ą z k i e m  
k aż d eg o  m i e s z k a ń c a  kr ól es twa  P o l s k i e g o ,  pr z et o  pos tano-  
w i ł y  i s tanowią co u as t ęp u je ,

Art  1. S - j i n  w i m i e n i u  narodu oświadcza : iż uznaj e  
m on a r c h j ę  k o n s t y t u c y j n o  r ep r e z e n t a c y j n ą  , z p r a w e m  na­
stępstwa wy bra ć  sią mającej  r o d z i n y ,  jako j e d y n i e  o d p o ­
wiadająca p o t r z e b o m  s w o i m ,  ż.e form jej w t em  nawet  
be z k r ó l e w i u  najśc i ś l ej  p rz es tr zega ć  b ę d z i e ,  i n i k o m u  ich b e z  
k ar u i e  p r z e k r o c z y ć  nicdoz.wol i .

Art .  2 .  lNi.n naród w s e j m i e  o b i e r z e  kr ól a  , w y k o n a ­
ną b ę d z i e  p r z y s i ęg a  s e j mo wi  naród rejarezenl u jąc.emu,  pi zy  
k t ó r y m  teraz  prawa majestatu zostają; p r y s i ę g ę  t a k o w ą  
w y k o n y w a ć  będą:  d u c h o w n i ,  wo j sk o ,  u r z ę d n i c y ,  g m i n y  i
mi a st a ,  z g o ł a  ws zys cy  m i e s z k a ń c y  kraju P o l s k i e g o  pod 1 ug  
rot y nas ląpującej:  » P r z y s i ę g a m  wi e rn oś ć  o j c z y ź n i e  i n a ­
r odo wi  P o l s k i e m u  w se j mi e  r e p r e z e n t o w a n e m u  , p r z y s i ę *  
gaiTi nie uz na wa ć ż a d n y c h  w ł a d z  ink t y l ko  t e ,  kt óre  se jm  
u s t a n o w i ł ,  lub j e s z c z e  us tanowi .  P r z y s i ę g a m  p o p i e r a ć  
ws z e l k i e i n i  s i l ami  sp rawę  powstania  n a r o d o w e g o ,  ku us t a­
leniu byt u,  wolności  i n i e p o d l e g ł o ś c i  narodu P o l s k i e g o . , ,  

Art; 3 .  Otwarte  bę dą  po wo j ewó d z .  powiatach,  miastach , 
x i ę g i  w k tó ry ch  zapisany b ę d z i e  akt powst ani a naioi  o w e no,  
j a k o  i rota p r z ys i ęg i  w ar ty kul e  p o p r z e d n i m  w yi a / . o na ,  
z d o m i e s c z e n i ,  m w ł a s n o r ę c z n e g o  jsodpisu wy o n y w aj ą  
cych p r z y s i g ę ,  a to na w i e c z n ą  pa mi ąt kę  ud zi a ł u w s p r a ­
wie  o d r o dz e n i a  s i ę  o j c z y z n y  nas ze j .  X i ę g '  takowe w ju z e -  
ciągu najdalej  sz eśc i u t y g o d n i  od ich otwarcia p r z e s ł a n e  
b ę dą  do stol icy i z a ch o w a n e  zostaną w archivuin s e n a t u .

W y k o n a n i e  n i nie jsz ej  us tawy poleca »ię i*ą< owi  n a ­
r o d o w e m u .  .

P rz y j ęt o  na po s i edz eni u  izb w War sz awi e  d: 8 lut ego
1 8 3 1  r.  " ( T u  po dpi sy .  )

—  I z b a  s e n a t o r s k a  i  i^ b a  p o s e l s k a .  P o  w y s ł u c h a n i u  
w ni os ku  k o . n m i s s i j  s e j m o w y c h ,  z w a ż y w s z y  p o t r z e b ę  nadania  
j e d n o s t a j n e j  o z n a k i ,  pod którą wi nni  s i ę  ł ą c z y ć  P o l a c y ,  
p o s t a n o w i ł y  • s tanowi ą co n as t ęp uj e  ;

A r t  2 .  K o k a r d ą  n a r o d o w ę  s t a n o w i ć  b ę d ą  , k o l o r y  
h e r b u  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o i  w i e l k i e g o  x i ę s t w a  L i t e w s k i e g o ,  
to j e s t  k o l o r  b i a ł y  z c z e r w o n y m .

Art .  1.  Wsr.yScy P o ln c y ,  a mi ano wi c ie  wojsko P o l s k i e ,  
te k o l o r y  n o s ić  maj ą w m i e j s c u ,  g d z i e  t ek owe  o zn ak i  
dotąd nosatonemi  b y ł y .
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A r t .  3 ,  W y k o n a n i e  n in i e js ze j  u c h w a ł y ,  po l eca się 
rządowi  n a ro d o w e m u .

D a n  w Warszawie  d .  7 lutego 1831 r ,  ( T u  podp i s y . )

«—  R a d a  municypalna miasta stołecznego fParszawy.  
D o  lazare tów w stolicy tutejszej  u r ządz i ć  się ma j ących ,  p o ­
t r z e b a  tymczasowo p rzy na jmn ie j  tysiąc ł ó ż e k  ż pościelą;  
a  s i en n ik a ,  k o ł d r y  , p r ze ś c i e r ad ł a  ! jednej  p r zy na j mn i e j  po­
duszk i  sk ł a da ć  s ię maj ącą .  W pamiętnej  kampanj i  1807" 
r o k u ,  obywate le  mias t a s t o ł e czn ego  W ar szawy ,  t y s i ąće łó -  
ż e k  dos t arczyl i  dla r a n n y c h  pod P u ł t u s k i e m ,  d la t ego i t e ­
r a z  rada m un ic y pa ln a ,  ufna w p i l i j o ty c z n e  uczucia obywa­
teli  i mie szkańców stol icy,  spodziewa się , że pośp i e szą  ?, 
t y m  rodza j em ofiar,  tem chętn i ej  i gor l iwie j ,  gdy one  po ­
święcone  są bezpo ś r edn io  c i e rp iącym i r a t u nk om  tych ,  k tó ­
r z y  w sp r awie  o jczyzny  i w ob ron i e  je j  swobód ,  na jdroższe 
n io są  of iary,  bo w łasno  życic.  Nie odmawiajcie  mieszkań-  
cy i obywate le  ofiary ma ło  k o sz tu j ą ce j ,  ofiary która  mo­
że  będz o s ł u ży ć  n i e j e dn em u  z waszych s y n ó w ,  braci  i 
k r e w n y c h .  ( T u  podpi sy. )

— Kwi t  na z łożono  w adminis t rac j i  dochodów kons i impcyj  
nych  vadium z ip .  (30, na szynk t r un kó w  k ra jowych * d.  21 
cze rw .  1822 za Nr .  40 6 ,  na imię  Berka  W olf M a l in ia k  
wydany ,  zgub iony zos t ał  ; upr asza  się znalazcę o z łożen i e  
t ego  kwi tu w r edakcj i  K u r .  W ar s * . ,  gdy j uż za n ieważny  
uz n an y  zos t a ł .

Wiudoiności W arszawskie.
—  Na górach  zwanych Dy nasowsk i c  , s a t a c z a j ą  d . u t t  v»t»l-
k i eg o  kal ib ru .
—  Mężny  p u ł k o w n i k  A. Z aw ad zk i ,  o d e b ra ł  ważne po lece­
n i e  od nacze l neg o  w od za ,  do zg ro ma dze n i a  powstania  i 
p r o w a d z e n i a  wo jny  pa r t yz an ck i e j  z a r i n j ą  n i e p r zy j ac i e l ­
sk ą .
—  K u r j e r  Po lsk i  donosi :  » S i e d l ce  n i c o bs ad zo n e  p r zez
n a s z y c h ,  za j ą ł  n iep r zy j ac i e l .  Ude rzono  na n iego n i e d a ­
w n i e ,  l ecz  n i e  d o t r z y m a ł  p l acu ,  j e d e n  t y lk o  nasz  s zwa­
d ro n  w p ad ł  na całą'  og ro m n ą  k o lu m n ę  kozaków,  k tó r a  n a ­
t y ch m ia s t  p i e r z ch ł a ,  n ies tawiwszy  czoła .  Sześciu u ł anów,  
gn a ło  p r z ed  so b ą  ca ły  p u ł k  kozack i .  Za t a k ą ,  że t ak  po- 
w iem,  zuchwa łą  śmia ł o ść ,  z* po wr o t e m dostal i  ci waleczni  
na g a n ę ;  n i e powinn i  t y l e  drog i e j  nam k rw i  , na rażać  zby-  
t n i e m  zuc hw a l s tw em .  Z a b ra l i ś m y  ty lk o  17 j eń có w ,  a k i i  
k u n a s t u  z uchodzących l eg ł o  na placu.  W ca ł e in  nęszem 
woj sku ,  panu j e  n i e s ł yc h an y  zapa ł :  ż o ł n i e r z y  n i epodobna
p raw ie  u t r zy m ać .  W Warszawie k i l k u  woj skowyh p oz o s t a ­
w ionych  p r zy  a rs ena l e  i w b ió rach  , n a  k l ę cz k ac h  błagal i  
s t a r s z y c h ,  aby ich pos ł ano  na l i n j ę  bojową.»
—-  O k o ło  W ę g ro w a ,  napad l i  nasi  na Moskal i ,  a le  i w tym 
pu nk c i e  zaraz p i e r zchnę l i .  D ez e r c j a  znaczna  w sze r egach  
n iep rzy j ac i e l sk i ch .  Wczoraj  w ieczo rem do s tol icy p r z y b y ł o  
12 zb i eg łych  h u z a ró w ,  wszyscy  się zga dza j ą ,  że  a rm ja  
wkraczająca ,  w na jg o r szy m zna jdu j e  się s t an i e .  Ko lumny  
p i echo ty  otoczone są koza kam i ,  z obawy,  aby aię n i e  r o z s y ­
p y w a ł y  dobrowolni e.
—  Magazyny  w Si ed l cach ,  n i e t k n i ę t e  p r z ez  n i e p rz y j a c i e l a :  
t ak i  b y ł  pop łoch  pomiędzy  u c i e ka j ą cy m i ,  Że n i e  zdołal i  
naw e t  magazynów poniszczyć .

—  O g łó w ne j  k w a te r ze  Dyh icza  ,  s p r zeczne  są w ies ' c i : 
wed le  j e d n y c h ,  jna s ię zna jdować  w B i a ł y , '  p o d ł u g  i n ­
nych  w Ł o m ż y .  Ł o m ż a  mi a ł a  b y d i  zajęta w p o n i e d z i a ł e k  
w ieczorem p rz ez  wojska  na j ezdni cze .
—  S łyc hać  , że  St rzeinecz.ńy of icer  z p i e rwszego  p u ł k u  
u ł anów odn ió s ł  znaczne  ko rzyści  nad o d dz i a ł e m  wojska
j j j i p l ’j j ’l a c idsk i ego ,
—  Spodz iewano * W0jewództw znaczna  ilość b roni .
—  Z na ny  w d a w n ó j  m un i c yp s l n oś c iM ic ha ł  G ó r s k i ,  u m ­
k n ą ł  z Warszawy  , ale go schwytano.
—  Żydzi  War szawscy ,  na uwieczni enie  pamią tk i  powstania  
pop ta no wili ogolić brody i p r zy j ąć  strój  zwyczajny k r a j o ­
wy. Dotą.d najwięcej  p r zeciwia j ą  s i ę  t em u  kącha ln i ,  w ł a ­
śnie ci sami ,  wzg lędom k tó rych  os t rzegal i śmy  niedawno u-  
rr.ąd municypa lny ,  aby ich wyboru  ile Że pods t ępnego  n i c -  
z a tw ie rdaa ł .Oni  t akże  odwodzą młod z i e ż  I z r a e l s ką  od Woj­
ska ,  wmawia j ąc  w nią n iby to r e l ig j ine  za s t rzeżen i a .
—  W gazetach t utej szych zna jdu j e  się wiadomość n i em y l -  
na od moich wspó łb r ac i  p r zyni e s iona  , że  na wezwanie 
f e ldmar sza łka  Dyh icza ,  8miu t y l k o  ak ade m ikó w  Wi l eńsk i ch  
poda ło  się do u r zędów cywi lnych  w P e t e r sb u rg u  l ub  Mo­
skwie , ale opuszczono  w r ed akc j i ,  że i ci 8iniu z Mos .  
Uiewskich famil i j  i k rw i  poc hodzą ;  j a ko  naoczny tego 
świadek,  dopi ero  s Wi lna  p r z y b y ł y ,  d o p e łn i a m  tej  tsiado- 
iiiosci i upewnian i  publ i czność ,  iż ż aden L itwin t ego  nie 
u c z y n i ł ,  oraz doda j ę ,  że  nasi  żydzi  Li tewscy są dziś  n a j ­
go rl iwszymi  Po l akami .  Kaz imie r z  Tom kiewicz.
—  Towarzys two  pą t r j o t yez ne  widząc wielu m ło dz i e ńc ów  
nie maj ących  kon i eczne j  p o t r z eb y  pozos t ania  w stolicy , i 
u iemogących się dotąd zdecydować:  czy mają pójśdź  do
woj-U.,; u p r . a z a  . . . n o w n e  Po lk i  oby wsze lk im spos ob em
rac ty ły  ich zachpcac i dodawać im odwagi  do poświęcen i a  
się o jczyźnie .  \Vasze w yrzu ty  zacne p a t r j o t k i , b ędą  mia­
ły  niezwalczoną s i łę ;  waszemu  zachęceniu  n ie  o p rz e  się 
ż aden m ł o d z i e n i e c ,  z ap ragn i j c i e  w ięc  chwa ły  po mn oże n i a  
tą m ł o d z i e ż ą  szer egów woj skowych.  Zachę ty  wasze n iech  
i tych obe jm ą  , co p rzywdzi awszy  na s iebie m u n d u r ,  p r z e ­
stają na b ły s zc ze n iu  n im w salonach W ar s za w sk i c h  , a nio 
pospi eszają  do woj ska .  Towar zys two  znając wasz pa t r j o -  
t.yzin , p e w ne  j es t ,  że tą  obywate l ską  p r z y s ł u g ą  gorl iwio 
zająć się zechceci e,

Ani  śm ie m y  na chwilę w ą t p i ć ,  ż eby  m a t k i ,  s i o s t r y ,  
kochank i  m imo  ca ł e j  s i ły  j aką  może  mieć  na nich czu łość  
i m i ło ść ,  n ie  uc z yn i ł y  z a d o s y ć  pow yżs ze j  odezwie towa­
rzys twa pa t r .  G d y b y  j e d n a k  k tó ry  z podszywa jące j  się 
m łodz i eży  do gward j i  naród ,  i t, p .  c zyn i ł  p ro tcs l ac jc ,  r a ­
dz i l ibyśmy w miejscu odpowiedz i ,  zagrać mu mar sza  w o ­
j e n n e g o ,  a gdyby  i to nie pomog ło ,  dać u p o m i n e k  a ob sz y ­
tego w zajęczą  sk ó r k ę  wrzeciona.
—  Onegda j  w y s z e d ł  p u ł k  Maz.urów,  widok j ego wzn ieca ł  
okr7 .yki  radości  g rom adn ie  zb ie r a j ącego  s i ę  l udu  po  ul i ­
cach.^ Bardzie j  j ednak jes zcze rozczu l i ł  wychodzący p u ł k  
d ru g i ,  k t ó r y  mi a ł  naczele z ak onn ika  B e r n a r d y n a ,  podobno  
z Sękoc ina ,  z k r u c y f i x e i n  w jedne j  a z p a ł a s z e m  w drugi ej  
r ę c e .  Onegdaj  t a k ż e  w y s z ł a  j azda  ochotników Kal i sk ich .

P o d ł u g  wiarogoduych  don ie s i eń  nag ł a  rozci ecz  śni egów 
sp r a w i ł a ,  że  M o s k a l e ,  k tó r z y  s i ę  już, do Markus7.owa w 
Lub e l s k i em  prz.cdarli  byli ,  w p r aw dz iw ym  po p ł oc h u  wr a ­
cają za Bug.  T oż  s amo m a  mieć miejsce i w Augustów* 
sk i em.Na leża łoby  z  tej  okol i czności  ko rzys t ać  i z. c ą ł ą  s i łą
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Stkien> roz t ropność  r adzi ,  aby im nie  ś l epo wierzy ć, bo któż 
?arcczv to n ' e •Jn , *sa r )US3re Dybic*ów , Ge i smerów 
i tym Podobn*cb , d e s p o t y z m u ?  W rewoluc j ach ,
>v dzis ie j87-®"1 naSl!®m po łoż en i u ,  n ieufność  j es t  cno tą .  D z i a ­
ł a j m y  w*ec> 8*e n ' e cb dzia ł ania  nasze  p o p rz ed za  j z imna  , 
wszechst ronna rozwaga  p r z e dm io tu  t ychże  d z i a ł a ń ,  abyś ­
my  porywczości  naszej  nie ża łowa l i .

Ex-dy. i tator^ sk ru szo ny  zapewne  wyrz u t am i  sumien ia  
*'S ® wojska  w m u u d u r z e  p ro s t e go  żo łn i e r za .  Przy*

ję ty mia ł  by'„ z na j żywszym zap a ł em  i oświadczyć u roczy ­
ście:  że chce p r z ek o n ać  oa ród  , iź spra' .v: o jczyzny jes t  za. 
yysze u niego na p i e rw s zy m  względzi e ,  że wszcikic.T!'  si­
ł a m i  starać w i ę będz i e  wspi er ać  j ą  na polu chwały .  Bo- 

•J. "J? to ° sw' tadczeni e s p r a w d z i ł o ! bodajmy  owę  j ego chęć 
o a ovp mogli na ka rb  chwi lowego ob ł ę d u  policzyć i sie- 

tniotygodniową s t ra t ę  czasu stanowczeini  k r o k a m i  w yn a ­
g rodz i ć .  Bodaj  Ch łop i ck i  b y ł  owi} owieczki} w ewangcl j i ,  
k tó r a  po k i l ku  dn iach  ob ł ąkan i a  wraca do stada swego i 
staj«  się p r ze d m io t e m  szczegó lnego  p r z yw ią za n i a  pa 
Sterza.
—  W  liście d n ia  17 s ty c zn ia  z  A u g u s to w sk ieg o  p i s a n y m  
Czytamy co nas tę p u je .  »Pod Kownem stoją spiżowe paszcze  
k u  nam sk i e rowane ,  stoi horda  naszych n iep rzy j ac ió ł ,  k i e ­
dy  my bez  żadnej  zas łony  zostawieni  losowi czekamy  jego 
u rządzen ia .  Mówię n i ep r zy j a c i ó ł :  czegóż bowiem nie w y ­
rab i a ją  z Polakami  pod ich t y r a n j ą  jęczącymi  ? zabie ra ją  
wsze lk i  d o by t e k ,  ludzi  od lat  15 do 4 0  pędzą wg łąb  Ros- 
®ji, obywate l i  i akademików Wil eńsk i ch  uwirź l i  w kajda  
nach  i po części  st racil i  o k ru tn i e .  Wyglądamy skutków 
ie j i nu .  O b y  mu  Bóg p r zewodn iczy ł !  ale j u ż  j es t  wielu z e ­
p su tych .  Wiadomośc i  War szawsk i e  o kon t r a r ewoluc j i  n a r o ­
b i ł y  nam t r w o g i . «
~~  ^  Ustu tejże rghi  25  stycznia'.  hCo dz i eń  p r z ychodzą  tu 
d e z e r t e r y  Róasyjacy jak by d ł o .  Po da j ą  się za  of icerów , 
a a ernikow , okajow , f u rmanów.  Wład z e  puszczaj ą  ich 
za ka r t ami  d rożn e , „ i  do War szawy .  Ale zdarza s ię,  żc n i e ­
którzy n ik n ą  w pod roży .  Są  posz l ak i  Że to są p r zepa t ry -  
wacze na szych  zaką tków i t r opów o k tó r ych  donoszą  na- 
S7ym n i e p r zy j ac io łom.  Z ko rp u su  dz ies ięe iolys i ącznego 
stojącego pod G r o d n e m ,  po ło wa  s cho rz a ły ch  i oda rtych .  
Ma to być p rawdz iw ie  n ieuży t eczne  woj sko ,  pochodem i 
g ło  em os ł abione .  Boże!  zachowaj nas od cholery!  Co- 
dzien  zai zucają  nas nad ay ł an emi  z r óż nych  st rou odezwa.

S o . k i . S ó « t r i °  *• pij-; • o "-Mo
. . c . . n *cm wielki  poKhacn pan in e .  Co z,»

szkod a .  *e tu m e  m am v  k ; i b «  n  * • • i*. >/• *L j  KI*Ku pu łkó w :  z n iemi  mogl ibyśmypo i sc  do Wilna i watąć ie r. ,  ? J J* J . . * z 4 » • A^obr/.e ze nie z aczep i amy ,  ale
po w kroczen iu  bącmy  gotowi £ do Wj , na /
B ia łowłezka  jes t  n i e b es p łec*ną pi.aeciw PolrtUom fo r t fCą . 
Ikiechźe się j e j  sti zegą .  Zn am  si lną  s t r on ę  Pol aków a 
b a r d z o  s ł ab ą  Moskałów.  Winszować  Warszawie,  Że się po- 
zbywa  s zp i egowsk iego  zielska ; ale lękać się t rzeba abyśmy 
nie  żałowal i  żeśmy k o rz en i e  jego zostawili j zapuszczone 
po p ro win c j i ,  n ie  za raz  dadzą  się one  wyniszczyć .  D e m o ­
ral izacja  rośnio w s to s unku  o dw ro tn y m  oświecenia .  Ciesz 
s ię owocami ty le  p ie szczonego,  mil  jonami  opł aconego  prze* 
( i e b i e ,  o b s k u r a n t y z m u ,  Wysoka ko mm is s jo  rządowa  w y ­
zn ań  r e l ig i jnych  i oświeceni a publ icznego, !  ,,

s ł yszeć  się da ją  w z m ia n k i ,  są n iek tó rzy  rodem Pol acy .  
C ie rp i a ł a  z i em ia  nasza roj e  tych służalców . r i e r p i e ł .  l u ­
dzi bez  cz c i ,  bez s u m i e n i a ,  bez wiary,  Mów ią tu s zcze­
gólniej  o n i e k tó ry ch  u r z ę dn ik ac h  b ióruwych ,  p r z ed a j n yc h  
wykonawcach  swego pana wjoji. J ed en  z uicb , Michał  H i .  
t a n o w s k i , p r ze zn ac zo ny  k i l kak roć  od b y ł e g o  r ządu  na  
szpiega s e jmowego ,  osiwiały na p o d ł n n  r zemioś l e  , i dziś 
jeszcze nie waha się r o z n o s i ć ,  gdzie  m o ż e ,  w stolicy , 
zat rważające po g ł o sk i ,  o k ry t e  obe lgami  dla na ro du  i z ł o ­
rzeczeni ami  dla spr awy  Polskiej .  T en  człotoiek z r o d z o ­
ny j es t  na hańbę  swojego nazwiska ,  podobnych ludzi .  Rząd  
o sz na ś c i s łem powini en  t r zymać  go baczeniu .

Wacł aw W ila n o w s k i .

R ew o luc ja  z d n i a  20 l i s to p a d a  1830 roku .
; Dokończenie.)

Te raźn i e j s z a  r ada  s tanu pomnożona  co do i nd iwidnow i 
p e n s j i ,  c ze m że  się leż  t r u d n i ł a ?  Wy ręczona  w począ t­
kowan iu  praw p rzez  ob m ie rz ł ą  depu t ac j ę  prawodawczą w są- 
dzen iu  sporów ad m in i s t r a cy jn yc h ,  przez del egac j ę  a d m i n i ­
s t r a c y j n ą ,  w s ądownictwie ka s sacy jnem p rzez  sąd n a jw y ż ­
szej instancj i  i sąd  appe l l a cy  j n y , w czuwaniu  nad p o r z ą d ­
k i e m  p rzez  zb rodni czą  pol ic ję  t a j n ą ,  m ia ł a  rada s t anu d o ­
syć czasu do czytania  g a z e t ,  p r z yp i n an i a  o r d e r ó w ,  w y r a ­
biania gratyf ikacj i  , e m e r y t u r ,  o raz  uk ł a da n i a  r a p p o r tu  o 
s t anie  k r a j u ,  a co tam ją  obchodz i ł o  , czy kons ty tuc j a  jes t  
r o z w in i ę t ą ,  czy w y k o n a n ą  , czy sądownictwo zap rowadzo ­
ne , czy osoby i maj ą tki  obywatel i  zostają pod op i e k ą  t r y ­
b u n a łó w ?  P r a w d a  że rada s tanu powinna  się by ł a  oprzeć  
n a d u ż y c i o m ,  s amowładnośc i  , gwa ł t om i więzieniu osób 
o b y w a te l s k i c h ,  n a k ł a d o m  i zdz i er s twom wsze lk i ego  ro-  
dza ju ,  m ia ła  do tego pr awo i powagę , gdyż  ona t y l k o  b y ł a  
r z ą de m k o n s t u t u c y j n y m , ale m ie szkać  po x j ą zę cc m u ,  
b r ać  50 ,0 00  i g r a t y f i ka c j e ,  a nic n ie  r o b i e ,  n i c  j es tźe- to  
lepiej  , n iż  być k ró l e m  ? Korona  ma mozoły  i ud r ęcz en i a !  
Pe łn i ą c  swoje powinności  i obstając p r zy  kons ty tuc j i ,  m o .  
żnaby  st racić  los tak p i ę kny  ! ^ cóż w zamień ? Po ­
czciwego cz łowieka .  Zasady t ak i e  zna laz ły  uczniów i na­
ś l adowców,  bo k t ó r cż  województwo nie doświadcza ło  w sz e l ­
k iego  rodza ju  zdz.ierstw i niegodziwości  ; i lcz kass  n a l i c zę -  
my , k tó r e  okradzionei r . i  z o s t a ł y ?

Któż dawa ł  pr zywi l ej  radzoom s tanu i i n n ym  u r z ę d n i ­
ko m  do b e z p ł a tn y c h  m i e s z k a ń ?  Któż c iężkiego nie ucz u ł  
żalu , widząc  p r z ed po ko j e  w ice-p r czyden t a ,  kosz t em sk a r b u  
u m e b l o w a n e :  o zd o bn i e j s ze m i , wygodniejszemu i p r zy s to j -  
n i e j s z e m i ,  n iż  lokal  t r y b u n a łu  województwa Mazowieck i e ­
go ,  sądu  h a n d lo w e g o ,  a nawe t  appe l l a cy jncgo  k ró l e s twa  ? 
dla k tó r e go  n a w e t ,  jakoteŹ dla sądów poko ju  i kom mis s j i  
hypn t ecznć j  , na jmowano lokale  w tenczas ,  gdy  różnych  t y ­
t ułów p różn i acy  zajmowal i  pa łace .  N iewsp omin n j my  już. 
sądów policj i  poprawczej  i k r y m i n a l n e g o !  W l ep i ank ach  
sk l e cen vc h  z stajen i k u c h n i ,  be?, w c h o d u ,  bez  sal i ,  p e ł ­
nych cugów i n iewygody  , g ro żących  n i ebe zp i ec zeń s t wem  
u p a d k u ,  p» d ru g i ch  p ię t rach pod  s t r ychami  pomieszczono 
w ła dz e ,  gdzie się ważą życia i ma j ą tk i  obywa te l sk i e ,  gdzie 
j e s t  sk ł ad  akt  i dowodów wieczys tych  , w t e n cz a s ,  gdy s ł u ­
ga r z ąd u  w o b sz e r n y c h  rozwala ł  się gmachach .

Lecz  o d w ró ć m y  wzr ok  od t ego o b raz u !  N ' e nadszedł
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j es zcze  p a m ię tn y  dz i eń  29  l i s t opada , Up rzedz i ł y  gn jak 
j u t i s - n k a  s ł o ń c e ,  rozpac* i gniew obywatel i  tej  s tol icy,  
zrzuci l i  oni z s i ebie  j e d no g ł o ś n i e  t rwogę kańczuga i wię­
z i eń  dwóch s a t r ap ó w ,  p r ze d  k t ó r ym i  d r żeć  m u s i e l i ;  wy­
s t ąp i l i  j awnie  z za rzut ami  k r a d z i e ży  k w a t e ru nk ow yc h ,  c e ­
chowych  i i n n y c h ;  powst ały  ul ice c a ł e  p rzec iw zaborowi 
ich  w ła sn y ch  bruków , k tó r y  im wydrz eć  i jeszcze  jak 
na igr awn jąc  z prawa i ludzkośc i  , op ł a t y  od swój własności  
w yc i skać  zamierzono,  ( i dy  skarg i  do p r e z yd en t a  i do mi ­
n i s t r a  z a n o s z o n e ,  ż a r t ami  t y lk o  z b y w a n o ,  obywatel e  s i łą  
f izyczną opar l i  się gwał towności .  J akąż  im wymierzono  
s p r aw ie d l iw o ść ?  oto og ło szono  ich b u n t o w n i k a m i ,  i g d y ­
by  n ie  świat ł e  zdanie  r adzcy  p r a w ne g o ,  może  więzienia  b y ­
ł y b y  pomn oż one .  S a m o b ó js tw o  j edneg o  , p o k r z y w d z e ­
n ie  d r u g i e g o , (*)  Stały się t y lko  ha s ł em  ogólnego  u k o n ­
t en t ow an ia  i zabawy.  Wrz a ł  więc ogi eń  w ca ły m  k ra j u !  
W u l k a n  len m u s i a ł  wybuchnąć .  Boh a t e r s two  i rozpacz 
m ł o d z i e ż y ,  o twór  t y lko  z ro b i ł o  w l an i e  pokrywa jące j  ten 
w u l k a n ,  k tó r y  w jednej  c h n i l i  w s tol icy i c a ły m  zawrza ł  
k r a j  u.

Chwa ła  wam waleczni  ! żeście  p ie rws i  uderzy l i  w sam 
k a m i e ń  przyci ska j ący  o twór  wu lkanu  ! Chwa ła  wam wale­
czni  ! coście  się z b ro n i ą  w l ę k u  z ł ączy l i  zaraz z w a l e ­
c z n y m i !  Imiona wasze zap i s ał a  już x iega  p a m i ę c i ,  a p i e ­
n i a  waszej s ł awy  , ma tk i  w ko l e b kac h /n i em ow lę tom  p o w t a ­
rzać  będą' .

Naród  p r z ez  swych dos to jnych  r e p r e z e n t a n t ó w  og ło s i ł  
r ew o lu c j ę  za na rodową ' ,  i z r z u c i ł  z t r o nu  ob mi e r z ł e g o  t y ­
r a n a  i c a ły  się uzb ro i ł .  S e r c e  rodaka  zdumiewa  się i r a ­
d u j e ,  cudzoz i emiec  oczom swoim wier zyć n ie  c h c e ,  w i­
dząc  nowe bat a l j ony i s zwadrony  wa lecznych  r o d a k ó w ,  w i­
d ząc  p u ł k i  ochoczych wo jown ików,  j a k b y  cza rodz i e j ską  
d ł o n i ą  s tworzone , j a k b y  z niebios spuszczone  ! Już  sami 
zawis tni  nam na jemn i  j urg i e l t n i cy  , p rzes t a l i  o naszej  po ­
wą tp iewać  s p r a w i e , k tó r e j  cała  cywi l izowana E u r o p a  , j e ­
d n o g ło ś n y  odda ł a  p o k l a s k ,  i nad n ie spodz i ewanem , r ó ­
wn ie  j ak  wa i ecznem w ys i l en i em na rod u  , r, z adnmien ia  
wy j śdź  nie może .  Kończmy  z odwa gą ,  wy t rwa ło śc i ą  i j e ­
d n o ś c i ą ,  t ak  ch lubn i e  r ozpoczęt e a łz i eło .

R y c e r ze  ! Na was ma zwrócone  oczy świat  c a ł y ,  E u r o ­
p a  z zad u m ie n i em  dowiaduje  się o waszych czynach ,  z b r a ­
t e r s k ą  życz l iwośc ią  b łogos ławi  waszemu orężowi ,  z n ie spo-  
k o j n oś c i ą  oczek u j e  skń tk ó w.  znanej  waleczności  i b o ha t e r ­
s twa Polaków ! Na ród  ca ły  w was po k ł a d a  nadzie ję  swego 
oca l eni a  i by tu ! Zg rz yb i a ł e  s t arce  , m a t k i ,  ż o n y ,  s ios t ry 
i d z i a tk i  u f a j ą ,  że ich zas łon ic i e  od srogiego t y g r ysa  , od 
zdobywcy  Pragi  ! Hisfor ja  o tworzy ł a  ka r t ę  dla.  waszych  
im ion  i wal ecznych  czynów.  Ojczyzna  oczeku je  was z w ień ­
ce m  s ł awy  i wdzięczności  ! '  J.  W.

ANG LJA.  —  D u b l i n , rl. 18 s tyczn ia  —  Dzi ś  p r zed  p o ­
łu d n i e m ,  pana O ’C on ne l a  a r e s z to wa ł  pan Fav re l  nacze lnik  
kons tunb l  pol icj i ,  z r ozkazu  podp is anego  p r z ez  a ldc rm ana  
D a i l y ,  -za t o ,  że b y ł  obecny  na dwóch  zg ro m adz en i ac h ,  
p o m im o  zakazu wydanego  p r zez  lorda  namies tn ika  I r i an -  
dj i .  Oska rżono  go o spi sek  , lecz sąd p r zy w ró c i ł  mu wol­
ność  bez  kaucj i  i z a r az  mia ł  mowy  do ludu w róż nych  o* 
kol icachj  Z tego wzg lędu Courrie r  czyni  na s t ępuj ące  u- 

(fj Czarneckiego i Wojdy.__________________  ■

wagi .  —  Po łożen i e  l i lnndj i '  z a s ługu j e  w tym czasie na u-  
wagę.  Wielkie  wypadki  ,1 "k tórych Eu ro pa  jest  t e a t r em , n ie  
powinny zu p e ł n i e  zabie rać  uwagi  poli ty ków,  iżby opuszczać 
I r land ję ,  Zadziwiającą j e s t  r z e c z ą ,  że Anglja i r z ą d  l o rd a  
G re y ,  nie widzą  dotąd pyt an ia  I r landzk i ego  z właściwe* 
go s t anowi ska .  Kra j  t en  j ę c z a ł  pod p odw ó jn ym  despoty* 
z.inćm b igo t e r j i ,  oraz śmie sznego  p r ześ l adowan ia  katol ików 
i unj i .  P i erwszy  zos t a ł  zmn ie j s zony ,  i w t ym względzi e  
I r l and ja  nie może się ż a l i ć ,  lecz unja do tąd  i s t n i e ;  p r ze *  
c i a k o  t emu z j e d n o c z e n iu ,  k tó r e  szkodzi  in l e r es sowi  I r* 
land j i ,  n a ród  powstaje.  P r z ed  a k t e m  z jednoczenia ,  I r l a u -  
dja mia ł a  w ła sny  p a r l a m e n t ,  oddz i e lny  r z ą d ,  s ł o d e m  n a ­
rodowość.  l*od s a m y m ma ter j j J r i ym względem , I r l and j a  
zy sk iwa ł a  wszys tkie  tc wyda tki  wielkich rodzin pa rów,  k tó*  
te  n ie  opuszcza ły  k ra ju  dla z amięszkan i a  w Lond yn i e .  
Pod wzgl ędem m o r a l n y m ,  I r l and ja  mogła  się s zczy c i ć ,  
że j es t  narodem.  Wszys tko  zn ik ło  z ak t e m  unj i  n a r z u ­
conym p rz ez  m in i s t e r s tw o ,  p r z e r a ż o n e  zamiar ami  F ra nc j i  
na I r l an d j ę .  Ska rg i  zachodzą  m o c n e ,  bo uzasadnione .  E -  
mancypac ja  ka tol ików I r l a n d z k i c h ,  by ł a  t ylko kon i eczn i e  
ws tępem do zamia ru  obszern ie j szego  i do k ł adn i e j s zego ,  to 
jest zniszczenia  unj i .  Te go  p r agn i e  g łos  I r l a n d j i ,  ta jes t  
jej po tr zeba ,  k tó r ą  g ł ę b o k o  czuje  i dla k tór e j  c a ł a  ludność 
się uzb ra j a .  Cóż więe powinno czynić  m in i s t e r j um A n ­
g i e l s k i e ?  Za wiele ufamy l i be ra l izmowi  i świat łu  l orda  
G r e y ,  aby się m i a ł  rzucić  do surowości  i s z a l eńs twa k r ó ­
lów święt ego p r zym ie r za .  Lo rd  na mi e s t n i k  I r l a n d j i , sain 
powin ien  u c z u ć ,  że  nie zachodzi  n i echęć  j ak i e j  części  l u ­
d u ,  ale wybuch o k r o p n y  narodowej  p o t r z e b y ,  p r ze c i w  
k tó r e m u  gwa ł t  nic nie znaczy i k tó r y  dość  J e s t  s i lny  d'o 
odparc iu bagnetów Angie lskich .  Z p r z y k r o śc i ą  p r ze t o  
pa t r z em y  się na czynnośc i  pana 0 ’ Concl l  i jego p rzy j ac ió ł .  
Fa ł s z ywi e  sądzi  o r ew o lu c j a c h ,  kto myś i i  że one  mogą 
być d / . ie łem k i l k u  osób.  Jeżel i  jes t  k to  w i n n y m ,  to ca łe  
mas sy ;  mowy pana 0 ’ Conc lU  nie mog ły b y  zapa l i ć  tćj 
l udnoś c i ,  gdyby ogień j uż  nie go rza ł .  Zb rodni a  bu n t u  
zarzucona panu  O ’ Coiiel lowi , n ie  j e s t  n i czem in n em  , t y l ­
ko sym pa t j ą  g ł ę bo ko  wy ry t ą  dla po t r zęb  i opirfji I r l and j i .  
Czy go sąd p o t ę p i ,  czy uw o l n i ?  zmiana  ż a d n a ' n i e  n a ­
s tąpi .  Pytani e  będzie  zawsze  toż aamo.  Wdz ięc zno ść  f o r ­
mom o p i e k u ń c z y m  kons tytuc j i  Angiel sk ie j  , O ’ Gonel l  
j e s t  wo lnym bez kaucj i ,  a ludność  cała  wita p r ze ś l ado wa ­
nego , j a k  w I r jumf te .  Cóż więc pozostaje do u spoko jen i*  
wz ruszeń  I r l a nd j i ?  wymie rzyć  sprawiedl iwość jćj  sk a r g o m ,  
zadość  uczynić  jć j  po t r zebom i czuciom , s ł owem u z u p e ł ­
nić jej emanc ypa c j ę .  Rana będz ie  zagojoną '  i Anglja b ę ­
dzie  mo g ła  ca ł ą  swoją wagę stawić na szali E u ro p y  ; n ie  
będz ie  już mia ła  tej n iespókojności  , k tór a  ją  ściga we 
wsze lki ch  czynności ach.  Podz iw ia jmy  tę F r anc j ę  , k tó rą  
r ew o lu c j a  l ipcowa u tworzy ł a .  J e dn a  ty lko  pomi ędz y  wiel -  
k iemi  moca r s twami ,  nic l ęka  się wewnę t r znego  zamięsza-  
nia , k t ó r e  może  znis zczyć  wszys tk i e  s i ły .  P a t r zm y  na Au-  
s t r j ę ,  P ru s sy  , Rossję , Hiszpan j ę ,  Angljg naw e t ;  każdo  
z ł ych m o c a r s tw ,  ma swoje za t rudn ien i a  i l udy  do u t r zy ­
mania w p o rz ąd ku  i pod s t r ażą .  F r anc j a  tylko może  wy­
ruszyć za g r an i cę  z pewnośc i ą  spokojnosc i  w e w n ę t r z n e j ,  
gdyż rewolucja  l ipcowa post awi ła  j ą  w tym s t a n i e ,  w k t ó ­
rym  być pow inn a ,  a w k tó r y m  Żadne mocarstvvo n jc zostaje .
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